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Wiadomości kraiowe. 


Z Lincu d. 22, Kwietnia. — NN, Królestwa 
Sascy ziechali dnia wczorayszego z Królew- 
ną Augustą do naszego tnia$ta, i wysiedli 
w pałacu Stanów, który umyślnie dla nich 
przygotowano. Xiążęta, Bracia Króla Imci, 
Spodziewani tu iutro, Pozaiutro poiedzie tea 
powszechnie szanowany Monarcha z N, Mał: 
żonką swoią do Pragi, gdzie (iak mówią) 
W pobliskości Państw swoich bawić się za- 
myśla, 

, Gazeta Lincka pod d, 25go Kwietnia 
umieściłą z powędu przybycia NN. Królestwa 
Saskich następujący artykuł: „W Środę, d. 
21, b. m. o godzinie órćy wieczorem, przyie< 
chali NN. Królestwo Sascy z Królewną 
Augusta i całym Dworem swoim do tutey. 
tzego głównego miasta, NN. Podróżni przyy- 


mowani byli ze wszystkiemi honorami, nale- - 


żącemi wysokićy ich dostoyności; gdy się 
zbliżali do miasta, Kuczały dźiała na wałach; 
Poiazdy NN. Królestwa Jmć otaczał oddział 
Polku ułanów Xięcia Schwarzenberga, na 
tórego czele znaydował się także JW, Je- 
nera} dowodzący wtćy Prowincyi; batalion 
Pułku Arcy Xięcia Rudolfa stał w paradzie 
2 muzyką polowa, i wystrzelił 3 razy; przed 
rama pałacu Stanów paradowała kompaniia 
pułku Jordisa 2 chorągwiami i muzyką, a 
oto mióy stali wychowańce obu domów 
Woyskowych ; JW. Gubernator kraiowy i 
Wysokie Władze przyymówały iak nayuro- 
Czyściey NN. Podróżnych przy wśchodach 
Palącu Stanów. 


Wiadomości zagraniczne. 


1. APOIESJŁ o 62 ; 
Monitor pod d, 14. Kwietnia donosi, iż 


NAT s on a 


Xiążę Schwarzenberg miał zaszczyt bydź 
przedstawionym Cesarzowi, i oddac mu List 
Swoiego Monarchy. 

Austryacki Jenerał Bubna pożegnał się 
d. 12. Kwietnia z NN, Cesarstwem i wyiechał 
na powrót do Wićdnia, 

Tenże Monitor donosi pod d” 15. Kwie- 
tnia, iż N. Cesarz Napoleon wyiechał tegoż 
dnia o godzinie 1wszćy po północy do M o- 
guncy l, 

ZMoguncyi donoszą pod dniem 17g0 
Kwietnia co następuie: „„Kiążę Neufehatelski 
i Wagramski (Berthier) przylechał tu dnis 
15. b. m. wieczorem, a dziś o godzinie egicy 
zrana mieliśmy to szczęście widzieć przyby* 
walącego N, Cesarza i Króla; świta N. Pana 
znaydowała stę tylko wdwóch połazdach.'* 


LJ 


Dalszy ciag umieszczonych w Menito- 
rze pism, tyczących się zerwania związki 
z Prusamiż 


Nota Barona Kruzemarka do Xięcia 
Bassano. 


W Paryżu d. 27, Marca 1818. 

Mości Xiążę! Włażnie odebrałem rozkaz 
ód Króla i Pana moiego, oświadczyć W. X, 
Mci co następnie; 

Propozycye., które miałem zaszczyt daw= 
méy czynić W, X. Mci; były pewnie takiega 
rodzaju, iż na równie predka iak siarowczą 
zasłagiwały odpowiedź, Posiępy wóysk Ros- 
syyssich w środkowym punkcie Monarchii 
Pruskiey i odwrót wóysk Francazkich, nie 
dozwalają więcóy Piasóm przedłużać tego 
stanu diepewnóści, w którymsię znayduią (1). 
Z iednćy stropy Cesarz Rossyyski, polz- 
czony z Królem węzłami osobisty przyla” 
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zai (2), ofiaruie Prusóm w tóy stanowczóy 
chwili wspieranie ich swoią potęgą i dobro- 
dzieystwo swoićy przyiaźni; z drugićy strony 
pie przestaje Cesarz Francuzów odpychać od 
siehie Sprzymierzefńica, który się za sprawę 
iego poświęcił, i uważa to nawet za ochybienie 
swoićy godności, gdyby wyłuszczył powody 
swoiego milczenia (3). 

Od długiego iuż czasu zgwałciła Francya 
wszystkie punkta umów, które ią z Prusami 
łączyły. Przez to iuż uwolviła sama Kró- 
la od wszystkich iego obowiązków. Nie- 
kobtentuljąc się tém, że Królowi w Tylży 
równie przykry iak i ponizżaiący przepisała 
pokóy, nie pozwoliła, nawet Kraiowi używać 
tych słabych korzyści, które tenże pokóy 
zdawał się obiecywać (4). Francya używała 
nienawistnych pozorów dla wstrząśnienia w 
samych posadaca dobrego bytu Królestwa i 
każdego z osobna Obywatela. Od tego czasu 
obchodzono się z Prusami, iak z Kraiem zdo- 
bytym (5) i zwalono ną nie Żelazne jarzmo. 
Woyska Francuzkie zostały w Kraiu wbrew 
traktatóm (6) i żywiły się w nićm przez 18 
miesięcy ze szkodą i uciskieas mieszkańców ; 
nałożona na ten Kray ogromne i dowolne 
podatki (7) i zniszczono handel iego przez 
przymuszenie go do przyjęcia systematu sta- 
łego lądu (8); trzy twierdze nad Odrą osa- 
dzono załogami Francuzkiemi (9), a Kray był 
przymuszenym opędzać koszta ich utczyma» 
nia (10). Nakaniec również wbrew punktóm 
traktatu przymierza , rozrządzono traktatem 
Bajohskim własnością wdów i sierót (11). 
Wszystko zapowiadało, iż nie chciano by- 
naymnićy nadal ochraniać tego nieszczęśliwego 
i ucięmieżonego Państwa (12). W takićm poło- 
żeniu rzeczy, stał się pokóy mamiącćm do- 
brodzieystwem. Król wzdychał nad ogromne- 
mi ciężarami, uciskaiacemi Poddanych iego. 
Pochlćbiał ón sobie, iż uleganiem i ofiarami 
potrafi przezwyciężyć nienawiść, którćy skutki 
dobrze widział, lecz powodu iéy nie znał, 
Oddał się tży nadziei, iż Ludy swoie zacho- 
wa od większego nieszczęścia, ieżeli z su- 
mniennością dopełniać będzie wszelkich przy- 
iętych na się obowiązków ku Francyi, a 
chronić się troskliwie wszystkiego, coby 
mogło wzbudzić niedowierzanie w tćmże Mo- 
carstiwie (13). Przez nadzwyczayne i niesty- 
chane natężenia dopięły nareszcie Prusy tego, 
iż mogły spłacić dwie trzecie części nałożoney 
kontrybucyi (14) i gotowały się na zapłace- 
nie reszty, gdy się niebo między Hrancya i 
łossyą zasępiło, a ogromne uzbroienia oboy- 
ga Narodów nie kazały wątpić więcey o 
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woynie, Któróy pożar ogarnąć miał Północ 


Uwagi Monitora. 


(1) Kemuż to mogą przypisywać Prusy te 


stan, w którym się teraz znayduią? | 
to Cesarz rozkazał len. Yorkowi zgwał: 
cić obowiązki, przeyśdź do nieprzyjaciel! 
i przymusić przez odpadnienie swoie woy: 
sko Francuzkie do ustąpienia za Odrę 
Czyż to Cesarz rozkazał Jeperałowi Biilow 
dopomódz npieprzyiacielowi do przeyścia 23 
Odrę, i przywieśdź przez to w oysk0 
Francuzkie do ustępu za Elbę? Czyż t6 
Cesarz radził Królowi opuścić rezydencyć! 
w któróy go zasłaciała Odra, i udać SH 
na otwaarte mieysce, aby się prosto zbliży” 
ku nieprzyiacielowi? | 
(2) Osobista przyiażń łącząca Króla Pru 
skiego z CesurzemRossyyskim pochodz 
od czasu: traktatu Tylżyckiego. Le 
dla czegoż po wdaniu się Cesarza Alexa" 
dra w nową woynę, dopraszały się Pru’ 
sy tak usilnie o wystąpienie przeciw nI* 
mu? Dla czegoż obwarowały sobie Pruśj 
powiększenie Krałów swoich ze szkodą Ros 
syi? Dla czegoż czyniły sobie te nadziełę; ! 
wydrą ićy Kurlandyę i Inflanty? 7 
Art, XIII pierwszćy osobnóy umo’ 
wy pod d. 24. Lutego 1812. „Gdybi 
„się według życzenia oboyga umawiaiącyć 
„Sięstron woyna z Rossyą szczęśliwie 28; 
„„kończyła obowiązuie sie N, Cesarz Ju? 
„dadź N. Królowi Pruskiemu wynagrodze 
„die wKraiach, a to ze tę ofiary i ciężary! 
„które Król Jmć podczas woyny ponosić bę” 
„dzie. * — Przyiaźń Króla Pruskiego ockn$* 
ła się więc dopićro, gdy nad wszelkie spó” 
dziewanie woyska Rossyyskie W 
Państw Pruskich wkroczyły. ] 
(3) Czekałyż Prusy na te wyłuszczenie? Dniś 
15g0 Lutego rozkazał Król z Wrocławi? 
Ministrowi swoiemu wParyżu żądać o0 
"goż, a d. 1. Marca podpisał swóy traktál 
przymierza zRossyą. | 
(4) Możecież zwać poniżaiącym taki p% 
= kóy, który was znowu posadził na tronić* 
Lecz macie słuszność; wspaniałość iest 28, 
wsze poniżaiącą dla niewdzięcznych. Alet 
ieżeli ten przykry i poniżaiący pokóy wje! 
w was tak wielką ku Hrancyi nienawiść 
dla czegożeście się odtąd tak gorliwie © iey 
ubiegali przymierze? Nie w Lutym r. 18138% 
lecz w Lutymr. :812g0, przed zawarcie 
traktatu przymierza i przed zastrzeżenie 
sobie powiększenia się ze szkodą Rossý!? 
powinniście byli tego tonu pżywać? 


S$. 


W ACE się z Prusami, iąk 2 Kraiem 
: ym; bardzo słusznie, ponieważ 
zdobyte zostały; lecz jiestze to traktat 

(6 Tylżycki, kióry zdobycz te zrobił? 

40) Art. 28. traktatu Tylżyckiego brzmi iak 
Dastępuie : „Będzie niezwłocznie zawarta 
„umowa o to wszystko, co się tyczć spo- 
»Sobu i czasu, w którym twierdze maiace 
«Się znowu powrócić N, Królowi Pruskie- 
»imu, tudzież cywilna i woyskowa Admini- 
»Stracya Krarów vazad oddane bydź mas 
nią — Umowa. zawarta w Królewcu 
d. 12. Lipca 1807 w dopełnieniu tegoż ar- 
tykułu, zawiera między innemi następuiące 
artykuły: „Art. 2. Miasto Tylża oddane 
„będzie d. 20. Lipca, Królewiec d. 25. 
„t. m. a przed pićrwszym Sierpnia wszy. 
„Stkie Kraie aż po rzćkę Passarge, gdzie 
„„woyska wprzódy stały, powrócone zosta. 
„ną. Dnia 2gogo Sierpnia oddane będą 
„Stare Prusy aż po Wisłę. Dnia 5go 
„Września reszta Starych Prus aż po 
„Odrę. Granice terrytoriium Gdańskie 
»g0 ciągnąć się będą dwie mile Francuzkie 
»W około miasta, i zostaną oznaczone ka- 
»mieniami granicznemi z herbem Francyi, 
nGdańska, Saxonii i Prus. — Dnia igo 
„Października oddane będą całe Prusy 
»aż po Elbę, Szląsk powróconym będzie 
„takze d. 1. Października; tak więc w o- 
»gólności upłynie 2 i 1f2 miesiecy, nim 
»woOyska Francuzkie z Królestwa Pruskiego 
»ustąpią, — Część Prowincyi Magdebur- 
»Skićy leżąca na prawym brzegu Elby, 
„tudzież Prowincye Prentzlow i Pase- 
»walk oddane będą d. 1. Listopada; ied- 
»nakże pociagnioną bydź ma taka liniia, 
żeby się woyska nie mogły 2bliżyć do 
„Berlina, Co się tycze Szczecina, 
»0znaczą Pełnomocnicy czas, wktórym to 
»miasto oddanćm bydź ma; nim to nastapi 
»pozostanie w tóyże twierdzy na załodze 
6000 Francuzów. — Twierdze Spandau, 
»Küstryn i w ogólaości wszystkie Szla- 
»Skie twierdze, oddane bzdą d. s. Paź- 
„dziernika woysku N. Króla Pruskiego, — 
„Art, g. Rozumie się, że ariylerya, wszel- 
„kie amunicye, a w ogólności wszystko, 
»to Się wtwierdzach Liławie, Kolber- 
»gu i Gru dziążu zraydnie, w terażniey- 
»Stymi stanie pozostać powinno, Toż samo 
Ma się dziać także ztwierdzam: Glatz i 
Kozel, ieżeli ich Francuzi nie zaięli, — 
„Art, 4, Powyzsze punkla powinny bydz 
»W wyznaczonym czasie, w tym przypadku 
ndopełnione, gdy nałożone na Kray kon- 


ʻa zatćm sobie, a nie Francyi maią 
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„trybucye zapłacone zostaną.“ Ustąpienie 
zatćm woyska z Kraiów powrócon;ych Pru- 
sóm , zależało wyrażnie od  dopełnie- 
nie przyiętych przez toż Mocarstwo obo- 
wiązków. JDopełnienie to nie nastąpiło, 

rusy 
z Kraiów 


zwleczone ustąpienie woyską 


przypisać. 


(7) Obaczyć powyższy 4ty Artykuł umowy 


Królewieckićy. — Artykuły iwszy i 
2gi umowy zawarićy wParyżu d 8go 
Września 1808go, brzmią iak pastępuie: 
„Ilość summ, które Kraie Pruskie woysku 
„lrancuzkiemu tak z nadwzyczaynóćy kon- 
»trybucyi, iako też: z zaległych dochodów 
»ssą winne, ustanowiona iest na 140 mali 2, 
„„now franków; skoro ta summa zapłaconą 
„będzie, ustaną wszelkie pretensye Krancyi 
„„do Prus względem kontrybucyi wotennyci, 
„Te 140 milionow powinny bydź w 2stu 
„dniach po wymianie zatwierdzeń ninieysze- 
„go traktatu do kassy jeneralnego ioborsy 
,„woyska zapłacone; to iesst. pufowa w 
„„brzęczącćy monecie, lub w tak dobrych 
„wexlach, iż od dnia wymiany zatwierdzeń 
„wpiynie z nich co miesiąc 6 miliionów, 
„Zza co Skarb Pruski ręczy: druga półowa 
„złożoną bydź ma w skryptach, hypoteko- 
„Wanych z przymileiami na dobrach Kró. 
,„„ewskich, Które w przeciągu 12tu do t8tu 
„miesięcy od wymiany zatwierdzeń nibiey- 
„szego traktatu, zaspokolone bydź maią,'< 
— Nie nałożono więc na Prusy żadney in- 
néy kontrybucyi prócz tćy, która traktata- 
mi uznaną została ; lecz traktaty są dowoł- 
nemi czynami w oczach Mocarstwa, które 
ie dla tego tylko podpiśuie, aby ie zgwał. 
cić, — Trzeba tymczasem wyznać, iż 
Francya także w aiektórych punktach nie 
dopełniła traktatów ; tak n. p. przez umo- 
wę pod d, 8. Września r. 1808g0, stano- 
wiony był dług Pruski na 140 milwionó w 
franków ; we dwa miesiące późnićy, d, 5. 
Listopada r. 1gog8go, spuścił Cesarz brusóm 
szmmę gotu miliianów. Gdy Prusy po 
wybuchnieniu woyny w roku 1809tym od: 
wlokły wypłatę, i od tego czasu przy 
każdym terminie wypłaty o przedłużenie 
onegoz prosity, pozwalała im zawsze Fran- 
cya tyle czasu, ile potrzebowały, Dla 
sprawienia im ulgi w wypłacie, dozwolita 
nakoniec Hrancya przez umowę zawartą 
d. 21. Stycznia r. 1811go, iż płody osadnie 
cze w wuriości 12iu milionów zamiast goto- 
wych pieniędzy dare bydź mogą. 


(8) Artykuł 27my traktatu Tylżyckiego 
A a 
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brzmi lak następuie: „Aż do dnia wymia- 
any zatwierzdeń końcowego pokoiu między 
„Francyą i Angliią, powinny wszystkie 
„,Kraie, podlegaiace panowaniu N. Króla 
„,Pruskiego, zamkniętemi bydź bez wyiątku 
„„dlażeglugi i handlu Anglików. Nie ma bydź 
„„posyłanym żaden statek z portówP ruskich do 
„wysp Angielskich, i żaden statek płynący 
sz Anglii, lub osad oneyże, nie może bydź 
„puszczonym do rzeczonych portów.** — 
Cesarz poświęcił dla dobra systematu lądo- 
wego zdobycze swoie w Prusiech. Przyię- 
cie tegoż systematu ze strony Prus, było 
mayistotnieyszym warunkiem traktatu Tyl- 
Żżyckiego; lecz Prusy poczytuią za mic o- 
bowiązki swoie; prócz tego starały się, ile 
mogły, zniweczyć to lądowe systema, 

(9) Rozumiałby kto, iż twierdze nad Odrą 
byty w mocy Pruskićy, i że Francya nie 
miała prawa osadzić ie załogami. Twierdze 
nad Odrą były zdobyte i załogami Fran- 
cuzkiomi osadzone, które w skutku przyto- 
czonego iuż 28go artykułu traktatu Tylży c- 
kiego tamżepozostały. Art. 4ty umowyKró- 
lewieckićy, tudzież artykuły óty i 8my umowy 
zawartóy d. 8. Września 1808, brzmią iak 
następuie: „Art. óty, Twierdze Głogowa, 
pSzczecin i Küstr yn, pozostaną w mo- 
„cy woyska HFrancuzkiego aż do czasu 
„„całkowitego zapłacenia wexlów i skryp- 
„tów, wydanych na spłacenie ustąnówionśóy 
„w Artykule 1wszym kontrybucyi; Głogo. 
„wa będzie oddaną, skoro tylko półową 
„„całkowitóy summy wypłaconą zastanie; 
„obiedwie drugie twierdze zaś dopićro po 
„całkowitóm zaspokoieniu długu. Dopóki 
„te twierdze osadzonemi będą, póty żadna 
„ze znayduiących się w nich warowni zbu- 
p;rzoną bydźz nie może. — Art. gmy. Za- 
„łoga płacona będzie z Kassy Administra- 
„cyi Francuzkiéy ; lecz kwatéry i wyna- 
„grodzenie za kwatćry, furaze, drzewo i 
„światło dawane będą przez Administracyę 
„Pruska w każdóy twierdzy tak dla woy- 
„Ska, iako też dla jeneralnego Sztabu, we- 
„dług taryf przepisami Frmancuzkiemi usta- 
„„nowionych.'* — Art. iąty osobnćy umowy 
zawartóy d. 24. Lutego 1812go brzmi iak 
następuie: „Co się tyczć osadzonych teraz 
„przez. woyska Francuzkie twierdz Gto. 
„gowóy,Kiitrynu i Szczecina, przyy: 
„„muie N. Cesarz Francuzów na siebie ko- 
„szta utrzymania ich załog, tudzież koszta 
„zapasów żywności w przypadku oblęże- 
„nia; a to co do twierdzy Głogów éy od 
„„dnia podpisania ninieyszéy umowy, zaś 


Ce 


„co do Szczecina i Küstrynu od tego 


„dnia, w którym N, Król Pruski dopełni 


„obowiązki swuie wskulku podpisanćy wraz 
„minieyszym układem umowy względem 
„wypłacenia kontrybucyi. Jak długo woy.» 
„Ska Frascuzkie twierdze te zaymowa 


„będą, o to się NN. Monarchowie osobno 
„ttmówią.ć — 


(10) Kray opędzał koszta opatrywania W 


( 


żywność twierdz na mocy traktatów i ue 
mów pod d. 8. Września i 5. Listopada 
1808. Co do pićrwszćy, obaczyć powyższy 
artykuł my. Artykuł zaś oty teyże umo* 
wy iest ten: „„Każda z tych twierdz opa” 
„trzoną bydź ma w przypadku oblężenia 
„W żywność na 6 miesięcy, czy to z ma: 
„gazynów Francuzkich, czyli też ze strony 
„Administracyi Pruskićśy, W przypadku 
„piśrwszym zapasy należyć będą podczas 
„ustapienia z twierdz do Admionistracyi 
„Francuzkićy.”-— Artykuł zaś sty drugićy 
umowy brzmi iak nastąpuie: „Ponieważ 
„Szczecin, Kiistryn i Głogowa mać 
„ią zastać przez woyska Francuzkie osa" 
„dzonemi, przeto w przypadku oblężenia 
„składane w nich będa zapasy w stosunku 
„do liczby załóg, obwarowanóy traktatem 
„2d. 8..Września, — Ponieważ magazyny 
„Francuzkie mogą tylko na te zapasy da» 
„Starczać zboża, mąki i część tylko innych 
„artykułów, przeto obowiązuie się Rząd 
„Pruski zastępować brak według zasad u* 
„łożonych w wykazie, który poda jeneral 
„ny Intendent woyska tak ce do ilości, 
„iako też co do terminów, w których roz- 
„maite artykuły dostawione bydź maią. 
„Zapasy dostawiane przez Administracyę 
„„Pruską maia bydź iedaakże ićy własnością, 
„zostaną pod dozorem i opieką ićy Ajen- 
„„łów, i pozostaną w twierdzach, skoro 
„2 nich woysko ustapi; wolno tylko będzie 
„„Władzóra Francuzkim, ile razy uznaią 
„tego potrzebę, zapewnić się zawsze 0 
„tem, czy zapasy w samćy istocie znayduią 
„się, I czy dobrze są przechowywane.“ 

1) Traktatem Bajofńskim odstąpił Cesarz 
Królowi Saskiemu pretensye długowe; 
które mu Król Pruski artykułem gcim o- 
sobnóy umowy zd. 8. Września r. 1808504 
nie zastrzegłszy sobie pic w tóy mierze y 
odstąpił, Artykuł 3ci tóy umowy iest ta- 
ki: „Prelensye długowe, które miat Król 
„Pruski do osob prywatnych w Xięstwie 
„Warszawskićm, odstapione są staso- 
„anie do słów traktatu Tylzyckiego bez 
„zadney wymowy, 
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(12) Nieszczęśliwego? Prawda! Ale ktoż był 
przyczyną jego nieszczęścia, i ktoż ie prze- 
dłużył? Są to ci, którzy uwikławszy Prusy 
w Szaloną woynę, nie dopełnili wynikłych 
2z tćy woyny obowiązków; ci zapewne 
temi nie są, którzy z wszelką ochroną i 
z własnóćy woli spuścili 20 miliionów, któ- 
rzy nie damagali się zapłaty po upłynionym 
terminie, którzy -zawsze dozwila'i na prze- 

dłużenie terminów, i którzy czynili Prusóm 

wszelką ulgę w zaspokoieniu ich długów. 

13) Przed nastąpieniem woyny w roku 1809. 
1 w całym ciągu onćyże, karmiliście się tą 
nadzieją, jż bez dobycia worka uwolnicie 
się od długu waszego; iakoż przestaliście 
wtenczas wypłacać. Obowiązaliście się 
spłacić cały dług przed Majem r. 181ogo, 
a d. 24. Lutego 1812go nie wypłaciliście 
jeszcze nawet i półowy długu! Z taką to 
sumniennością dopełniacie powinności wa. 
szych, i tak to was Francya uciemiężała? 
Jakżeście się chronili tego, coby nam mogło 
było sprawiać obawę? Zapomieliżeście , 
jakim to namiętnościóm popuściliście cugli 
w roku rgogtym? Zapomieliżeście to, co się 
działo w oczach waszych, w samćy stolicy 
waszóćy, chociażby was tylko ten spotkać 
miał zarzut, żeście to cierpieli? 

(14) Zaledwie wypłacono półowę w pięciu 
latach, chociaż wszystko w trzech latach 
Wypłaconóćm bydź miało, 


( 


(Ciąg dalszy nastąpi, ) 


Z weila zeik Rae wsk i. 

Część orszaku i bagażów N. Cesarza 
Napoleona, stanęła iuż w Frankfórcie 
nad Menem, A 

W. Xiażę Frank fórtski wyiechał d, 
18. Kwietnia z Frankfórtu do Moguncyi. — 
Przez toż miasto przeieżdzał d. 16. Kwietnia 
do Francyi Hrabia: St. Marsan, były Mi- 
nister Francuzki przy Dworze Praskim. 

Przez toż miasto ciągnęły woyska Fran- 
cuzkie rozmaitóy broni, między któremi znay- 
dowały się także oddziały gwardyi Cesar: 
skióy; prowadzono także tamtędy konie 1 
muły N. Cesarza Napoleona. 

W iirtemberski dziennik rządowy za- 
wiéra następuiące rozporządzenie wydane d. 
3. Kwietnia : ,,Chcąc Król Jmć zapobiedz 
lak naymocnićy w teraźnieyszych okoliczno- 
ściach wszelkim zbrodniczym postępkóm í 
krukóm, zmierzalącym do zaburzenia publicz- 
ney spokoyności 1 bezpieczenstwa, tudzież 
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winawayców iak naypredzćy karać, wyzna 
czył pod prezydencyą Radzcy Stanu Mau» 
cer, Dyrektora kryminalnego Trybunału , 
uuyślną Kommissyę kryminalną złożoną z 
Urzędników cywilnych i woyskowych, która 
trudnić się ma dochodzeniem i sadzeniem 
zbrodni tyczącycb się zdrady Krain i Majesta- 
tu, lub tez zaburzenia publicznego bezpie- 
czeństwa i spokoyności. Donosi się więc e 
tém ztym dodatkiem, iz rzeczona kryminalna 
Kommissya ma rozkaz przyśpieszania iak 
nayprędzćy badań i wyroków wzgledem tych. 
że zbrodni, wysirzegania się wszelkich for- 
malności i rozwlekłości nie należących do 
istoty rzeczy, i nie zezwalania na zwyczay" 
ne formalności w obronie oskarzonego.* 


Rossya. 


Kuryer Litewski pod dniem 5. (17.7 
Kwietnia umieścił następuiące ogłoszenie 
Gubernii Wileńskićy : 

„Rząd maiąc niewątpliwą z pewnych do: 
niesień wiadomość, iż pomimo kilkokrotne į 
surowe rozkazy, w miastach i powiatach Gue 
bernii ogłoszone , mieszkańcy nie przesta- 
ią dozwalać schronienia ieńcóm woieunym 
wszystkich narodów, i że nawet znaydwią 
się tacy, którzy uszedłszy zniewoli, znale- 
żli przechowanie, Jenerał. Gubernator tey Pro- 
wincyi ieszcze raz zaleca wszystkim miesz- 
kahcóm, azeby natychmiast brali i dosta- 
wiali do naybliższego miasta, nietylko tych, 
którzy teraz przebywaią w ich domach, wio- 
skach i folwarkach ; ale nawet tych, którzy- 
by przyszli szukać dla siebie schronienia. 
Wszyscy bez wyiatku rangi albo narodu, i 
bez względu na iakiekolwiek pozwolenie , 
któreby mieć mogli, oddani bydź maią do 
Policyi Ziemskiey. Jenerał Gubernator po- 
nawia równie wydane poprzedniczo rozkazy, 
tyczące się broni, amunicyi i innych wła- 
shości nieprzyiacielskich u mieszkańców po- 
zostałych, i naysurowióy zaleca, aby te nie- 
zwłócznie oddane były Władzóm de ich 
odbierauia przeznaczonym. (Ci, którzy prze“ 
ciw 1ym rozkazóm wykroczaą, sobie tylko 
przypisywać maią, ieżeli się znimi postępo- 
wać bedzie, iako z przestępcami podług ca- 
łéy surowości usiaw woiennych, Dań wWił- 
nie dnie 4. (16.) Kwietnia 1813. roku, 

a cha © resmi OWAD w 
Monitor Paryzki zawićra pod d, 15. Kwie- 
taia co następuie: 
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„Położenie woyska Francuzkiego na Pół. 
nocy d. 5. Kwietnia — ZGdańska odbiśra» 
my dobre wiadomości. Liczna załogo rozbiła 
obóz pod twierdzą. Nieprzyiaciel zostawał 
w oddaleniu od twierdzy, i zdawało się, iż 
nie był usposobionym do przedsięwzięcia czes 
gośkolwiek. Dwie fregaty Angielskie pokaza. 


jy się przed twierdza. — W Toruniu nie 
zaszło nic nowego; korzystano tam zCząsu% 
poprawiano warownie. — Pod Modlinem 


ma nieprzyiąciel bardzo słabą siłę; Jenerał 
Daendels umiał ztego korzystać, uczynił 
wycieczkę, odpedził korpus nieprzyiacielski 
i opanował wielki transport, przy którym 
między innemi było 500 wołów. — Załoga 
Zamościa iest panią ziemi, maiącćy 6 mil 
Francuzkich obwodu, ponieważ nieprzyiaciel 
twierdzę tę zmałą tylko liczbą lekkićy iazdy 
uważa. — Jenerał Frimont i Xiążę Ponia- 
towski zaymowali ciągłe stanowisko nad 
Pilicą. — W Szczecinie, Kidstrynie 
i Głogowćy są rzeczy w dawnym stanie. 
Nieprzyjacieł zdawał się mieć zamiary zGło- 
gowa, którą ścisle opasał, — Korpus nie- 
przyjacielski, który się dnia 27. Marca pod 
Werben za Elbę był przeprawił, a które- 
go przednią straż Jenerał Montbrun dnia 
z8 pobił, i w rzékę wrzucił; obrócił się był ku 
Liineburgowi. Doia eógo wyruszył Je- 
neral Morand zBremy i pociągnął do L ü- 
neburga, gdzie stanął d, i, Kwietnia; mie- 
szkańcy, wspierani od małćy liczby lekkiego 
woyska nieprzyiacielskiego, chcieli dawać ode 
pór; wysadzono bramy działowemi kulami, 
rozstrzelano około gotu rokoszanów, i przy- 
wrócono miasto do posłuszeństwa, — Dnia 
2go Kwietnia pokazał się pod Liinebur- 
giem korpus nieprzyiacielski, maiący 3 do 
4000 piechoty, iazdy i artyleryi, Jenerał 
Morand wyruszył przeciw niemu zkolumną 
swoją złożoną z800 Sasów, 200 Francuzów 
i około gotu ieżdzców i 4 dział. Zaczęto 
strzelać zdział. Nieprzyjaciel musiał ustąpić 
zkilku posad, gdy tymczasem Jenerał Mo - 
rand poległ ugodzony kula. Dowództwo 
dostało się iedaemu Pułkownikowi Saskiemu; 
żołnierze przerażeni stratą Wodza swoiego 
cofnęli się do miasta, i poddali się wieczorem 
po obronie trwaiącóy przez pół dnia. Tym 
to sposabem poymał nieprzyiaciel 700 Sasów 
i 200 Francuzów w niewolę, lecz część ich 
odbito znowu nieprzyiacielowi. — Nazalutrz 
nadciągnął do Łiineburga Jenerał Mont- 
brun, który dowodzi przednią strażą korpu: 
su Mięcia Echmühl, Nieprzyiaciel uwiato- 
miony o zbliżeniu się iego, ustąpił z miasta 


z naywiększym pośpiechem i cofnął się zno» 
wu za Elbe. Dnia 4go Kwietnia stanął 
tamże z„iążę Eckmiihil, przymusił wszyst- 
kie podiazdowe korpusy nieprzyiacielskie do 
odwrotu aa lewy brzeg Elby, i kazał Sta 
de osadzić. — Dnia 5g0 Kwietnia zgroma* 
dził Jenerał Vandamme wBremie dywie 
zye Jenerałów St. Cyr i Dufour. Jeaerał 
Dumonceau stał z swoią dywizyą w M in- 
den. — Wice - Król uderzył d. 2. Kwietnia 
na prawym brzegu Elby pod M agdebur- 
giem na iedną Pruską dywizye, zbił ia, ści- 
gał kilka mil vrancuzkich, i zabrał kilkuset 
ludzi w niewolę. — Brygada Bawarska, nale- 
żąca do dywizyi Jenerała Darutte, miaład. 
29. Marca pod Kolditz rosprawę znieprzy- 
iacielską iazdą. Piechota ta odparła wszyst- 
kie ataki przypuszczane przez nieprczyiaciela, 
i ubiła mu przeszło 100 ludzi, między któ- 
rymi znaleziono iednego Putkownika i kilku= 
nastu Officerów. Bawarczykowte mieli przy» 
tém tylko rótu ranionych. Po tćy potyczcę 
pociągnął Jenerał J)urutte, nie będąc iuz 
wiecéy od nieprzyiaciela niepokoionym , do 
Bernburga had rzćkę Sale, ledea oddział 
nieprzyiacielskićy iazdy wkroczył d. 5. b. m. 
do Lipska. — Xiażę Belluno (Marszałek 
Victor) stał dla uważania poruszeń nie. 
przyjacielskich w Kulbe i Beraburgu nad 
rzóką Sale. 


Wice - Król Włoski wydał pôd d.4, 
Kwietnia żgłównóy kwatóry swoiey wkKó- 
nigsbornie (pod Magdeburgi em) naste- 
pułącą odezwę do mieszkańców Krain osa: 
dzonego woyskiem N. Cesarza Francuzów: 

„Nieprzyjaciel poważył się rozkazać nie- 
którym kupóm iazdy swoićy, ażeby wkro= 
czyły do posiadłości waszych.  Usiłuiecie 
zgłębić przyczyny tego zuchwalstwa iego? 
Oto są: Nieprzyiaąciel będąc nieczynnym, 
lecz szczęśliwym widzem straty naszćy, po- 
niesionćy przez okrutne klima nieplennego 
Kraiu, postanowił nieszczęście nsze uważać 
za klęskę, i chełpił się ztego tak, iak gdybyś. 
my nieszczęście to iemu przypisywać mieli, 
Upoiony radością zapomiał, że niedawno cą- 
ła iego potęga, zgromadzona wewłasnym Kraz 
iu jego, ha próżno usiłowała zagrodzić nam dro- 
gę do Moskwy, i że starozytne bramy i$ rem- 
lina musiały się wiego oczach orłóm na- 
szym otworzyć. Czyliż nie wie Europa, iż 
meprzyiaciel począwszy od Niemnaj aż do 
Moskwy, 1 od Moskwy aż do Elby, 
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hie moze się żadnym innym pochlubić wy- 
padkiem, iak tylke tym, że Gabinet Berliń- 
Ski do sprzeniewierzenia się uwiódł? Czyliż 
nie wie Europa, iż Rossyanie walcząc w Kra- 
lu swoim, położyli całą swoią nadzieję wkli- 
Macie, tudzież spaleniu pałaców i chałup 
swoich, i że ocalenia swoiego za granicami 
Swey Qyczyzny we wzywaniu da gwałcenia 
trakjatów i w poduszczaniu Ludów do roko- 
zę RA Mieszkańcy Kraiów osa- 
€ yskiem Francuzkiém! Pewny ie- 
stem, ze z gniewem i bez obawy odrzucicie 
poduszczenia nieprzyiaciół, na któreby po- 
ważyć się mogli dla omamienia was wzglę- 
dem korzyści i powinności waszych.— Wier- 
ni obowiązków i prawóm, dalecy będziecie od 
tega zawstydzaiącego w dzieiach nazwiska, na 
które sobie Prusacy właśnie teraz zasłużyli, 
Woysko Francuzkię nie toczy woyny z Lu, 
dami. Będzię ono was bronić ad Rossyan i 
Prusaków „ lecz oraz nie ścićrpi, aby który 
Poddany Kraiu przez nie osadzonego, utrzy. 
mywał stronę nieprzyjaciela, lub plany iego 
iakimkolwiek bądź sposobem popićrał,* 

„W skutku tego My Eugeniiusz Napo- 
leon, Xiążę Francuzki, Arcy - Kanclerz Sta. 
nu Państwa, Wice - Król Włoski, Xiążę We- 
necki, Dziedziczny Xiążę W, Xięsiwa Frank- 
fórtskiego , Porucznik N, Cesarza i Króla, 
Wódz naczelny woyska w Niemczech, rozka- 
zaliśmy i rozkazulemy co następnie: Art. 1. 
Każdy mieszkaniec Kraiu zaiętego przez Woy- 
ska J, C. K, Mości, któryby o iaką bądź 
czynność, iako to: o korrespondencye lub 
Inny krok iaki, bądź to wcelu pomagania 
łub służenia nieprzylacielowi i sprzymierzeń- 
cóm iego przedsięwziety, obwinionym został, 
będzie uatychimiast uwięziony, Kommissyi 
woiennćy oddany, i we 24 godzinach śmiercią 
karany. Art. 2.) Odezwa ninieysza obwie- 
Szczoną bydź ma woysku, w obydwóch ię- 
Zykach drukawaną i we wszystkich Kraiach 
osadzonych przez woysko irancuzkie poprzy* 
biianą. Art. 3.) Szef Sztabu jeneralnego , 
Marszałkowie Państwa, Jencrałowie, Guber- 
natorowie i Dowodzcy twierdz, maią zlece- 
nie wykonywać pinięysze rozporządzenie. — 
Dań w głównćy kcwatćrze naszćy wKónigs- 
bornie d. 4. Kwietnia 1813. 


(Podpisano) 
Eugeniiusz Napoleon. 
Doniesienia Francuzkie z Kassel pod 


d, 12, Kwietnia 'zawióraią co nasłępuie: 
„Na początku bieżącego miesiąca uczy- 


nił Wice - Król Włoski powtórue porusze: 
nie na przód z wielką częścią woyska swoie- 
go, posunąwszy się z niem na prawy brzeg 
Elby. Zamiarem iego było rozpoznać, iak 
pićrwóy, stanowiska nieprzyiacielskie, i Ko. 
rzystać z ziemi Prnskićy na opatrzenie wżyw- 
ność Magdeburga, Zaszła przy tey oko- 
liczności utarczka między przedoiemi straża: 
mi, wktórćy się kohorty Francuzkie wybor- 
nie popisały,  Dopiąwszy Wice - Król za- 
miaru swoiego, założył główną kwatćrę swo. 
ia wtyle Magdeburga w Stassfurcie na 
granicy Anhaltskiey, gdy tymczasem prze- 
niesiono Administracyę woyskową do Hal- 
berstadu i utrzymano związek z Mag- 
deburgiem na wszystkich tych punktach, 

,„Korpns Jenerała Vandamme masiący - 
zasłaniać 32gą dywizyę woyskową, iest 1uż 
bardzo znaczny, i powiększa się codzieńaie. 
Główna kwatóra Jenerała tego zostsie za: 
wsze ieszcze w Bremie. Nie słychać ie- 
Szcze nic ani o wylądowaniu, ani o nadcią- 
gnieniu woyska Szwedzkiego. Bunt mieszkań- 
ców na lewym brzegu Elby ustał iuż pra- 
wie wszędzie aż do okolicy Stade, iednak- 
że Hamburczykowie zdaią się całkiem opa. 
nowani bydź duchem zawrotu i zaślepienia, 
Żałuią tu powszechnie Jłenerała Morand, 
który po świetnym odwrócie ze Siralzun - 
da nad Elbę, raniony ciężko w nieszczęśli- 
wóy potyczce stoczonćy przez słaby korpus 
iego pod Liineburgiem , tamże Życia doko- 
pat.“ 

„Jenerał York przeszedł (iak głoszą) 
Elbę pod Dessau, w którey to okolicy 
miał się z nim także Jenerał Wittgenstein 
połączyć; lecz Wice -> Król, którego woysko 
liczy 80 do 100,000 ludzi, wyrówna zupełnie 
tóy sile.<< 

„„Woysko Westfalskie wystawionem za. 
stało znowu zprędkością godną podziwienia; 
oprócz sciu pułków znayduiących się w 
Gdańsku, Kiistrynie i Magdeburgu, 
wystawił Król w3 miesiącach 10 batalionów 
piechoty lekkićy, 3000 iazdy, i artylerye ma- 
iacą go dział. Część iedna tego woyska sta- 
nowi nieiake środkową siłę między Wice - 
Królem i Xięciem Moskwy. Bliska uż 
chwila, w którćy się obustronne wóysk mas- 
sy spotkają: Przybycie Cesarza Napoleo- 
na na tę stronę Renu powinno wazoe zrząs 
dzić wypadki.“ 

Późnieysze wiadomości © poruszeniu 
wóysk Hrancuzkich są następuiące: „Zdaie 
się, iż woysko i'rancuzkie ściąga się w kie- 
runku kn Erfurtiowi, W tymże samym 
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kierunku czynią poruszenia główne korpusy 
tegoż woyska. Marszałek Ney opuścił d. 16. 
Kwietnia Wiirtzburg, kazawszy wprzód 
ciągnąć gościńcem Fuldyyskim 3mu kor- 
pusowi woyska. ZFrankfórtu wyruszy- 
ły wtymże samym kierunku nowo - ttworzo» 
ne gwardye Cesarskie, 

¿Bremy donoszą pod d. 5, Kwiet. co na: 
stępuie:,,Zostaiąca w mieście naszćm umyślaa 
Kommissya woyskowa osądziła dnia wczo- 
rayśzcgo na Śmierć osoby następuiące : Rer- 
mana Friese, kowala lat 26 maiącego; 
Ripke Roschen, tkacza maiącego lat 29; 
Hermana Ahrens 32 lat maiącego; Hermana 
Henryka Neuhausa 21 lat maiącego (wszy- 
scy ci mieszkali w Blexea w okręgu Ol- 
denburskim); dalćy Gerda Harmsa 35 1. 
liczącego, mieszkaiącego w Tertens pod Ble: 
xen. Wyrok ten spełniony został dziś rano 
w pobliskości miasta naszego. Małątek stra: 
onych skonfiskowano, 


Jen. Ros, Tettenborn, upoważnił peł. 
momocnictwem wydanóÓm w Hamburgu 
pod d. 25, Marca Baronów Decken i Zes- 
terfleth, ażeby utworzyli legiię w Xię- 
stwach Bremeńskićm i Werdenńskićm. 
Według uczynionezżo przez nich w Stade 
pod d. go. Marca wezwania, złożą woyske 
téyże leşii przysięgę wierności Kiolowi V. 
Brytanii i Elektiorowi Brunszwicka - 
Lineburskiemu, oraz będą we wszyst. 
kićm Angielskim prawóm woyskowym pod. 
legać, Wyznaczono 19 miasteczek do zapis 
sywania ochotników. 

W Boitzenburgu ogłoszono Co na: 
stępnie : 


Do Jenerażów Francuzkich. 


Dowiedziałem się z korrespoudencyi Jene- 
nerałów Morand i Carra St Cyr, że 
postanowiono używać iak naygwałtownićj” 
szych środków przeciwHannoweranóm, którzy 
oswobodzeni zwycięzkim orężem Cesarza Jmoł 
wszech Rossyi, dostali wimieniu iego roz" 
kaz, aby się za Poddanych prawego swego M0” 
narchy uważali, i którzy na wyrażane zalete" 
nie Dowodzców woyska Rossyyskiego po” 
winai byli wziąć się do broni na obron$ 
własnych siedlisk, Nie mogli wymówić si$ 
od tego, bo nikczemne i tchórzowskie zgwał* 
cenie powinności wzgledem prawego ich Mo- 
narchy, ściągnęłoby na nich sprawiedliwą Ł 
surową karę. Byłoby więc wbrew prawu 
Narodów, od wszystkich utcywilizowanych 
Ludów przyiętemu, gdyby choć ieden mie” 
szkaniec Kraiu Hannowerskiego miany dył 2% 
buntownika, i iako taki osądzony. Nie chce 
mi się wierzyć, Mości Panowie, abyście się 
tak okrutnego czynu mieli dopuszczać; lecź 
wam oswiadczam, iż wtakowym razie użyię 
odwetu, i że z ieńcami, będącymi iuż w mo- 
ióy raocy i bydź ieszcze mogącymi, obeydę 
się zacząwszy od naypierwszego do ostatnie- 
go 2 taką surowością, z iaką wy obcłiadzić 
się będziecie z Hannoweranami, i że odpomie: 
dzą zyciem za życie tych, którzy biorąc się 
do oręża dopełnili powinności wzgledem 
sworego Króla i Qyczyzny. -— Działo się w 
Boitzerburgu d. 5. Kwietnia 1813. 


(Podpisano) Baron Dórenberg,. 
Jenerał- Major w służbie Króla 
Jmci W, Brytanii i bowodzca 
korpusu w woysku Rossyysko* 
Pruskićm, 
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Mletesrologieczne postrzeżenia we Lwowie dnia 15. do 16. Kwietnia 1813. 
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šj Czas po- 4500, Ciepłomierz Wiigocio | Kierunck Wia- Odmiany 
| S || stracżenia zk | Reaumura, | mierz | trów. powietrza, 
ŻE Sones) 28,5; 4. | t% 5. | 78, 05. | Po.Z.słuby , | tasno, a 
i5il2. popotud.j 28, 4, 6. | T 13s 7, | 49, 80. | Z.staby | pogoda. 
E sów E E 
| Wsch. Stońc.| 28, 2, ar.| t 3, 5.| 72, 28. | Po. Po. Z, słaby | časno, 
tólz. po połud.| 28, 1; 9. t 16, 5. | 4%, og. | Z. sredni | ehmury. | 
jro w nocy Mer o: e 72 | 56, 38. Po staby iasjto, 
Pa |. Slide a E D || 0 5 


